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M
Chcecie mnie o coś zapytać? Chciałam tylko przywitać się z wami. Miałam dzisiaj wyjechać, ale jeden brat zabrał mnie do domu w górach, żebym odpoczęła. Powiedział: ,,To naprawdę tylko 40 minut stąd”, więc przyjechaliśmy, by was przywitać, życzyć wszystkiego najlepszego z okazji urodzin. I również, żeby wam podziękować za życzliwe zaproszenie i zorganizowanie wykładu w Seulu. W porządku, jeśli chcecie mnie o coś zapytać, jestem tutaj. 

P
Mistrzyni, mówiłaś wcześniej, że rzeczy materialne nie mogą rozwijać duchowo. 

M
Co? Czego rzeczy materialne nie mogą? 

P
Rzeczy materialne nie mogą rozwijać duchowości. (Och, tak.) Jestem zawodową tancerką. Jako zawodowa tancerka chciałabym rozwijać duchowo siebie i innych ludzi. Jak mogę to osiągnąć i co powinnam zrobić w tym celu? 

M
Dla nich? Czy dla siebie? 

P
Nie, chodzi mi o to, że poprzez taniec chciałabym rozwijać duchowo siebie i innych ludzi. 

M
Och, ja nie wiem. Po prostu tańcz tak, jak lubisz i medytuj. Taniec to bardzo artystyczny zawód i przypomina sposób poruszania się wielu aniołów w Niebie. Przypomina również ludziom miłe czasy, szczęśliwe czasy w Niebie. To też jest bardzo dobre! A kiedy medytujesz, twoje ruchy stają się jeszcze wdzięczniejsze i wznioślejsze dla ludzi, którzy na ciebie patrzą i już to jest dla nich korzystne. Sam taniec, bez duchowości wewnątrz, jest bardziej jałowy. 

(Koment. do sytuacji na sali: Po to tylko, żeby lepiej wyglądać! Lepiej dopasować kolory. Koreańczycy to bardzo barwni ludzie.) 

Cokolwiek robimy, zawodowo, dla zarobku czy jako hobby, powinniśmy robić całym sercem i z całą naszą miłością i oddaniem dla Boga. Wtedy to jest piękne. Wtedy ludzie czują się szczęśliwi. Kiedy byłam młodsza, pisałam dużo poezji. I po Himalajach też trochę pisałam, również poezję duchową. Wcześniej pisałam poezję miłosną i poezję o życiu, filozofię na temat życia. Napisałam tego dużo. Nigdy nie wydałam. A kiedy zostałam menadżerem tej firmy, ludzie to zebrali i przynieśli z powrotem do mnie. Prosili mnie, żebym recytowała, więc to robiłam. Potem aulaccy uczniowie zebrali to i wstawili do programu radiowego i telewizyjnego. I podoba się to wielu ludziom. Dzwonią i mówią, że czekają co tydzień, w poniedziałek czy w sobotę, to zależy, by posłuchać tego programu, w którym ja recytuję poezję i śpiewam piosenki. Dzwonią i mówią, że to im bardzo pomaga. Niektórzy nie wiedzą, kim jest Mistrzyni Ching Hai, tylko słuchają, jak śpiewam i recytuję poezję. I mówią: ,,To jest dla mnie takie dobre! Po dniu ciężkiej pracy czekam na to, i to mnie uspokaja, odpręża i uszczęśliwia.” I chcą kupić płytę CD. 

Chociaż nie jestem zawodową piosenkarką ani zawodową recytatorką, ale zrobiłam to z miłością, ponieważ to kocham, a ludzie czują miłość nawet w bardzo zwyczajnej poezji miłosnej. Nie tylko w duchowej poezji, ale w jakiejkolwiek poezji! Może nie macie tłumaczenia. A nawet jeśli macie, to i tak nie mogę dla was recytować po koreańsku. To nie to samo. Ale w moim języku to jest bardzo piękne. Niektórzy mówią, że się uzależnili. Muszą tego słuchać co tydzień - co tydzień innych wierszy. Czekają na ten moment, żeby włączyć radio i posłuchać, ponieważ czują się tak dobrze, tak zrelaksowani, tak spokojni i to ich odpręża po całym dniu pracy. Nie wszystko to jest poezja duchowa. Jest też zwyczajna poezja. Kiedyś też się zakochiwałam i odkochiwałam, i widziałam, jak ludzie się zakochiwali i odkochiwali. I są wiersze o wojnie, o ludzkich związkach, o matce, o ojcu, jest też smutna historia matki tracącej swoje dzieci oraz aulackiego uchodźcy, który traci swój dom i musi odjechać. Z powodu wojny, z powodu innej ideologii traci swój dom i musi żebrać w obcym kraju itp. A mimo to ludzie czują się tak dobrze, tak zrelaksowani. 

Wiem o tym, ponieważ przysyłają mi rozmowy z różnymi ludźmi. Nagrywają je i potem przysyłają do mnie, żebym posłuchała. Niektórzy zaczynają słuchać w połowie. Nigdy wcześniej tego nie słyszeli. Zaczynają słuchać w połowie i nie wiedzą, kto recytuje. I dzwonią i pytają: ,,Kto to jest? To takie piękne! Takie piękne! Nigdy wcześniej nie słyszałam nic tak pięknego! Proszę mi powiedzieć, kto to jest i czy można to kupić?” Osoba odpowiedzialna za program mówi: ,,To Najwyższa Mistrzyni Ching Hai recytuje swoją własną poezję.” ,,Nie, nie! To niemożliwe, niemożliwe! Słyszałam, jak mówili, że ona nie jest dobra i jest mniszką. Jak mogłaby to tak pięknie zrobić? Nie jest nawet dobrą mniszką, ona ma chłopaków!” Tak, muszę przyznać, że mam wielu chłopaków, sami ochotnicy! Tak czy owak, osoba, która dzwoni mówi: ,,Mylisz się. Pytam o poezję i o osobę, która tę poezję recytuje, nie o Najwyższą Mistrzynię Ching Hai.” ,,Tak, tak. To ona.” Rozumiecie, to bardzo zabawne. Tak, oczywiście, ona ma tylu chłopaków, że skąd może mieć czas na tworzenie poezji i recytowanie wierszy? Tak czy owak, wszystkim się to bardzo podoba. 

Chcę tylko powiedzieć, że nawet jeśli robicie coś, co według was jest bardzo przyziemne, ale kochacie to, kochacie swój zawód i wykonujecie to jako dar dla siebie, dla Boga i dla ludzi, wtedy oni czują, że jest w tym duchowa miłość i są szczęśliwi. Taka właśnie jest praca tancerki czy piosenkarki, artystki - przynosić radość, relaks, szczęście ludziom, którzy oglądają występ. Będziesz się bardzo różniła od innych tancerzy, ponieważ robisz to z sercem. W porządku. Następne. Tak. 

P
Chciałbym starać się o pracę w firmie farmaceutycznej w Japonii. Ta firma produkuje lekarstwo na raka, ale w skład tego lekarstwa wchodzi... (Produkt zwierzęcy.) Nie, skorupki. Czy więc mogę starać się o tę pracę? 

M
Skorupki? (Kraba.) Skorupki kraba? (Tak, kraba.) Tylko skorupki? (Tak, tylko skorupki.) Nie mięso? (Nie mięso.) Ach, dla wapna. Nie ma problemu. Po pierwsze, firma to produkuje, nie ty. Po drugie, krab już jest martwy, kiedy biorą skorupkę, więc po prostu zbierają kraby, które ludzie już zjedli, a potem wykorzystują skorupki. Ponadto, wytwarzają to lekarstwo i sprzedają ludziom nie inicjowanym. Głównie, głównie. Ale jeśli inicjowany też ma raka i ma problem, może je zażyć, ponieważ to nie jest... oni nie zabijają kraba w tym celu, tylko używają skorupki. Tak, nie martw się. To jest w porządku. 
P
Budda Siakjamuni powiedział, że są trzy rzeczy, których nawet Budda nie może zrobić. Po pierwsze: nie może wymazać karmy stworzonej przez osobę, która ją dla siebie ustaliła. Ale ty mówiłaś, że nawet pięć pokoleń zostanie wyzwolonych. Jak to jest możliwe? 

M
Są dwa rodzaje karmy. Jednej nie mogę wymazać, drugą mogę. W sutrach buddyjskich też są dwa rodzaje. Jedna to tzw. ,,karma ustalona,” po chińsku nazywamy ją ,,Ding-Yeh”. A drugą nazywamy ,,przeszłą karmą”, rozumiecie - ,,zmagazynowaną karmą''. Zmagazynowaną karmę, która jeszcze nie nadeszła, a która zostanie wykorzystana w przyszłości, można wymazać. ,,Ding-Yeh” to jest karma ustalona na to życie: musicie żyć tutaj, musicie zrobić to i tamto, musicie zaznać dobrego i złego, mieć wypadek czy umrzeć. Kiedy, którego dnia, o której godzinie - to jest ustalone. Karmy na to życie, którą macie po to, żebyście mogli żyć w tym świecie, nie mogę wymazać. Gdybym ją wymazała, umarlibyście natychmiast, nie byłoby potrzeby tu zostawać. Tej karmy nie mogę wymazać. Gdyby zmagazynowana karma nie została wymazana, musielibyście tu ciągle wracać. Więc tylko jedna karma zostaje - na to życie. A po tym życiu - skończone, odchodzicie! Tak! Wasza matka, ojciec, pradziadek, już nie żyją. Tak więc nie mają ustalonej karmy. Tylko nagromadzona karma trwa, a ta może być wymazana. Chcesz głębszego wyjaśnienia? Czy to wystarczy? 
P
Tak.

P
W kulturze społeczeństw azjatyckich, w tym również Korei, mamy ceremonię składania pokłonów przodkom. Potem spożywamy posiłek z innymi ludźmi. Dlaczego mówisz, że niedobrze jest mieć takie obrzędy i spożywać razem jedzenie? 

M
Możesz to dalej robić, jeśli chcesz. Jeśli chcesz zachować tradycję, jeśli chcesz dobrze wyglądać w oczach swoich krewnych, chcesz, żeby ludzie uważali, że jesteś bardzo dobrym synem, możesz to dalej robić. Ale ja mówię, żeby nie praktykować tego, ponieważ twoi przodkowie zostaną wyzwoleni. Nie ma komu tego jeść! Jeśli chcesz, twoi przodkowie mogą nadal wracać, jeść twoje jedzenie, ale nie za każdym razem. Oni nie chcą tu wracać, ponieważ to jest świat cierpienia. Oni bardziej lubią niebo, wyższy wymiar, bardziej wzniosły, szczęśliwszy. Oni nie chcą wracać tutaj nawet, żeby chociaż tylko zjeść. Oni tam nie potrzebują jedzenia. Przodkowie zwyczajnych ludzi może nie zostaną wyzwoleni, więc możliwe, że im to wystarczy. 

Ale kiedy praktykujemy Quan Yin, wiele pokoleń jest wyzwolonych - wskutek braku ustalonej karmy, dzięki więzom krwi, rozumiecie, pokrewieństwu. Na przykład: jeśli ja jestem bogata, moja matka też ma pieniądze, mój ojciec ma pieniądze, moja siostra ma pieniądze. Wysyłam pieniądze mojej siostrze, mojemu ojcu, ponieważ ja potrafię zarobić pieniądze. W buddyzmie, w Azji, mówi się też: ,,Jedna osoba oświecona, dziewięć pokoleń wyzwolonych.” Mamy takie powiedzenie i zawsze je powtarzamy: ,,Jedna osoba oświecona, dziewięć pokoleń wyzwolonych.” Mówią, że dziewięć pokoleń odejdzie. Tak mówią po chińsku. Myślę, że rozumiecie. To jest niższy poziom wyjaśnienia. Chcesz wyższy poziom mądrości? Czy też to ci wystarczy? To wystarczy? Dobrze, w porządku! Tak. 

P
Mistrzyni, otrzymałem inicjację po ostatnim wykładzie. Jestem nowo inicjowany i moja rodzina nie jest zadowolona z mojego wegetarianizmu. Wierzę, że rozwiodłaś się dla ścieżki duchowej. Czy dla mnie rozwód też będzie konieczny? 

M
Nie, nie, nie. Nie rób tego! Ja się rozwiodłam, bo nie byłam oświecona. Ty jesteś teraz oświecony. To jest inna sytuacja, tak? Opuściłam męża, bo myślałam, że będę miała więcej czasu, żeby zostać mniszką i jechać w Himalaje, jechać tu i tam. Nie byłam jeszcze oświecona, więc byłam bardzo spragniona, zmartwiona, i miałam dużo entuzjazmu, by znaleźć Mistrza. Gdziekolwiek, jechać i znaleźć go! Więc musiałam opuścić męża. On nie chciał jechać ze mną, a ja nie chciałam, żeby na mnie czekał nie wiadomo jak długo - rok, dwa, trzy, cztery, pięć czy sześć lat. I on chciał mieć dzieci, chciał mieć rodzinę. To nie byłoby fair powiedzieć mu: ,,Ty tu czekaj. Ja jadę w Himalaje. Może wrócę za sześć miesięcy albo za sześć lat, za sześćdziesiąt lat i wtedy będziemy mieli dzieci.” Rozumiecie, powiedziałam mu: ,,Muszę jechać i nie wiem, kiedy wrócę. Jeśli chcesz jechać ze mną, jedź. Jeśli nie chcesz, rób to, co chcesz. Nie musisz na mnie czekać. Możesz czekać na mnie, jeśli chcesz lub możesz się rozwieść, możesz mieć drugą żonę, jeśli chcesz.” On wybrał pozostanie. Więc powiedziałam: ,,W porządku, jesteś wolny, możesz się znowu ożenić, mieć dzieci, póki jesteś młody.” Miał trzydzieści kilka lat. Później byłby za stary. Jak mógłby mieć dzieci? Jak mógłby mieć żonę, tak? Kaput! Ja odeszłam, ponieważ pragnęłam oświecenia. 

Ty teraz już masz oświecenie. Nie musisz opuszczać żadnego członka rodziny. Powoli daj więcej miłości swojej żonie. Powiedz jej, że ją kochasz, powiedz jej, że znaczy dla ciebie cały świat. Ty tylko zmieniłeś dietę. Zamiast dwóch steków zjesz dwa kawałki tofu. Powiedz jej, żeby nie przejmowała się dwoma różnymi kawałkami. Powiedz jej, że nadal ją kochasz, kochasz ją bardziej niż przedtem, ponieważ jeszcze bardziej doceniasz jej urodę i ona również wewnątrz jest Buddą. Teraz wiesz lepiej. Musisz okazywać jej więcej szacunku, więcej miłości, więcej zrozumienia, żeby wiedziała: ,,Aha, jesteś oświecony! Jesteś jeszcze lepszym mężem!” Nie uciekaj w taki sposób. Ludzie pomyślą: ,,Oświecona osoba, a taka nieodpowiedzialna! Zyska oświecenie, a potem ucieka.” Tak? 

Kiedy byłam już naprawdę oświecona i zrozumiałam wszystko, to zrozumiałam, że mogę nadal być mężatką i być oświecona. Nie stracę oświecenia z powodu małżeństwa. Wróciłam, ale mój mąż już poślubił kogoś innego, więc powiedziałam: ,,Sayonara.” Tak, tak! Mówiłam wam już, nie? Znacie tę historię? Tak, tak, tak. Rozumiecie, tak. 

Więc wy musicie być lepszym mężem, lepszą żoną, lepszym synem, lepszą córką, lepszym przyjacielem, lepszym wszystkim, lepszym tancerzem, lepszym nauczycielem, lepszym uczniem po oświeceniu. Jasne? Rozumiem, że jest teraz trudno, trochę trudniej, ponieważ właśnie otrzymałeś swoją wolność i czujesz: ,,Miło jest medytować przez 24 godziny. Nie trzeba jeść, nie trzeba pić. Nie trzeba żony, nie trzeba męża - zostanę Buddą natychmiast!” Tak byłoby milej! Czujesz się szczęśliwy wewnątrz. Nie czujesz, że potrzebujesz czegokolwiek, wiem o tym. Ale nie ma dokąd uciec! Wszędzie jest Nirwana, każdy jest Buddą. 

Tak, tam z tyłu. 

P
Dowiedziałem się z książki, że są miliardy Oświeconych Mistrzów we wszechświecie i że są miliardy miejsc, gdzie istnieją Oświeceni Mistrzowie. Kiedy kolejne pokolenia osiągają oświecenie, czy udają się do już istniejących miejsc, czy będzie jeszcze więcej miejsc stworzonych dla nowoprzybyłych? 

M
Mnóstwo miejsc już jest stworzonych. Niebo nie jest jak pokój, jeśli jest pełen ludzi, zamykamy drzwi. Może się ono rozciągać w nieskończoność. I są miliardy Mistrzów. Więcej! Tryliony mistrzów we wszechświecie! Są również tryliony, tryliony planet. I oni uczą na różnych planetach. Każdy Mistrz przyjmuje obowiązki na jednej planecie. Są miejsca lepsze niż nasza planeta i bardziej zaawansowane duchowo i technicznie. I są też pewne miejsca, planety, choć bardzo niewiele, które są mniej rozwinięte niż nasza planeta. 

P
Wiem, że buddyzm mówi o miejscach, w których istnieją Oświeceni Mistrzowie i że chrześcijanie też mają niebiańskie światy. Myślę, że one są za daleko od nas i słyszałem, że pewne oświecone istoty przygotowują to miejsce, tę planetę do tego, by stało się miejscem dla oświeconych istot... 

M
Tę planetę? 

P
Tak, to właśnie słyszałem. I drugie pytanie: czy miejsce dla oświeconych istot współistnieje z tą planetą? To znaczy, czy one zachodzą na siebie, czy są rozdzielone? 

M
Są rozdzielone, a jednak kooperują, współistnieją. Tak, wszystko jest odseparowane, ale razem. Inna przestrzeń, ale w tym samym czasie. Nie istnieje nic oprócz nas samych. My stworzyliśmy wszystko i my wybieramy, aby wszystko zapomnieć, żeby mieć zabawę, przypominając sobie ponownie. Miejsca oświeconych Mistrzów są niedaleko od ciebie - są wewnątrz ciebie! Po prostu skoncentruj się na Wewnętrznym Świecie i pewnego dnia zobaczysz lepiej. 

Była taka historia o człowieku, który próbował szukać Nieba i ktoś mu powiedział: ,,Ja wiem, gdzie jest Niebo. Mogę ci pokazać.” Zaprowadził go do studni, rozumiecie, studnia, mała studnia, mała dziura w ziemi. I pokazał mu kilka osób, które tam siedziały i medytowały, i żyły razem szczęśliwie - w tej dziurze. Powiedział: ,,To jest Niebo!” Poszukujący odparł: ,,Nie! Chyba żartujesz? To jest tylko ciemna dziura w ziemi.” On na to: ,,Nie, nie! Niebo jest w Świętych, którzy tam siedzą, nie w dziurze.” W porządku. 

Metoda Quan Yin jest metodą na to, by wrócić tam, skąd pochodzimy. A pochodzimy z Nieba. Pochodzimy od Boga. Pochodzimy od największego Źródła Tworzenia. Nie jesteśmy tym ludzkim ciałem fizycznym. Jeśli się więc skoncentrujecie i krok po kroku wrócicie tam, skąd pochodzicie, dowiecie się, gdzie żyją Oświeceni Mistrzowie. ,,Wszystko jest tworzone przez umysł” - powiedział Budda. Wiec po prostu wróćcie i zobaczcie prawdziwego Twórcę. To wy! Wy i ja - to Jedno! Wy i wszyscy - to Jedno! Wy i dziewięć pokoleń - to Jedno! To właśnie dlatego ja mogę pomóc wam wrócić, wy możecie wyzwolić dziewięć pokoleń, a Budda może być oświeconym i powiedzieć, że wszystkie istoty czujące są już wyzwolone. Kiedy więc wrócicie do Źródła, nie widzicie nic oprócz ,,Jedności” nas wszystkich. Nie ma Mistrza, nie ma ucznia. Jesteście częścią mnie, jesteśmy częścią Boga. Jest więc możliwe, że jeżeli jedna osoba jest oświecona, wszystko jest już wyzwolone od wewnątrz. Wszyscy już wiedzą - ja nie muszę was wyzwalać, nie muszę dawać wam inicjacji. Wy też będziecie zbawieni, ponieważ wasza dusza wie od mojej duszy poprzez połączenie wewnątrz. Ale umysł nie rozumie, więc muszę kontynuować uczenie was. Muszę mówić wam to i tamto, żebyście poczuli spokój, żeby wasze życie, ta fizyczna ustalona karma była wygładzona, łatwiejsza do zniesienia, żeby życie było radośniejsze, dopóki nie opuścicie tego fizycznego świata. W porządku? 

P
Mistrzyni, myślę, że najważniejszą rzeczą dla naszych inicjowanych jest szczerość dla Mistrza. Kiedy nie mamy ani Światła ani Dźwięku, ani żadnych doświadczeń, ale nadal mamy szczerość dla Mistrza, to czy to dla nas wystarczy? 

M
Wystarczy, wystarczy. Kiedy ktoś nie widzi, to znaczy, że jest ślepy. Kiedy nie słyszy, jest głuchy. Ale Mistrz, tak jak matka czy ojciec, nie może zostawić głuchego i ślepego syna na ulicy. Poniesie go w swoich ramionach i zaniesie do domu. Ale nawet wtedy, jeśli będzie nadal medytował z wiarą, czasem zobaczy Światło i usłyszy Dźwięk innym razem. Każdy, kto wierzy w Oświeconego Mistrza, nawet jeśli tylko pomyśli Jego Imię, tylko pomodli się do Jego łaski, zostanie wyzwolony, nie mówiąc już o ludziach, którzy przyszli błagać o inicjację i o ochronę. Oczywiście! Nawet nie trzeba widzieć Mistrza! Wystarczy tylko usłyszeć imię: ,,Och, słyszałem, że Budda Siakjamuni jest bardzo dobry, bardzo łaskawy!”... i modlić się. Za życia Buddy Siakjamuniego należy modlić się do Niego. Nawet jeśli Go nie znamy, nigdy Go nie widzieliśmy, nigdy Go nie dotknęliśmy, modlenie się do Niego i tak przyniesie efekty. W czasie życia Mistrza i jeszcze 300 lat po jego śmierci to przynosi efekty! 

P
Mistrzyni, wiem, że gdy napotykamy problemy w czasie medytacji, powinniśmy powtarzać Twoje imię. Czy powinniśmy je powtarzać po koreańsku, chińsku czy angielsku? 

M
W jakimkolwiek języku. Nie musicie powtarzać imienia. Powiedzcie tylko: ,,O Mistrzyni, proszę pomóż!” To wystarczy. Tak! Mistrz wewnątrz rozumie każdy język. Dużo osób medytuje i widzi Mistrzynię, która mówi po koreańsku albo po mongolsku czy w jakimkolwiek języku - wewnątrz, wewnątrz! Zewnętrzny Mistrz ma fizyczne ciało, więc ma ograniczenia. Wewnętrzny Mistrz nie ma ograniczeń. Może zrobić wszystko! Potężny, inteligentny, kochający! Mistrz ma dwie strony: jedną zewnętrzną, drugą wewnętrzną. Zewnętrzna może wykonywać tylko zewnętrzne zajęcia: prowadzić samochód, dawać błogosławione jedzenie, rozmawiać, patrzeć, dawać wykłady, obejmować, obejmować, tak? Ale Mistrz wewnątrz, inna strona Mistrza... ...są dwie strony, tak? Zewnętrzna po prostu wykonuje zewnętrzne zajęcia, jak każdy. Wewnętrzna wykonuje wewnętrzną pracę, wszechpotężną, wszechmocną. Wewnętrzny Mistrz - o cokolwiek się modlicie, nie ma nic niemożliwego. Wszystko jest możliwe. Ale możliwe w wewnętrznym świecie, w prawdziwym świecie, nie w tym fizycznym. 

W fizycznym świecie też jest możliwe, ale bardziej ograniczone. Dlaczego? Ponieważ jesteśmy w więzieniu! W więzieniu. Bardzo potężny prawnik może was wydostać za jakiś czas, ale musi przygotować papiery, musi przygotować dowody, musi pójść do sądu, wstawić się za wami i kiedy odsłużycie swój czas, wyjdziecie na zewnątrz. Wewnątrz więzienia jesteście ograniczeni i prawnik, który przychodzi do was do więzienia, też jest ograniczony. Nie może wnosić broni do środka, nie może przynieść wam za dużo błogosławionego jedzenia, nie może przynieść wielu rzeczy, których potrzebujecie. Ale na zewnątrz, kiedy wyjdziecie, może wam pomóc bardziej. I kiedy już wyjdziecie, jesteście wolni, możecie dostać wszystko, co chcecie. Możecie zarobić na wszystko i kupić wszystko. Ale kiedy jesteście w więzieniu, nawet jeśli jesteście bardzo bogaci i nawet jeśli prawnik jest bardzo potężny, nie może dostarczyć wam samochodu marki Hyundai. Rozumiesz? (Tak.)
P
Zazwyczaj nie jestem zbyt zdrowy, więc praktykowałem technikę oddechową. Ale Ty mówiłaś, że nie powinniśmy tego robić. Chciałbym wiedzieć, dlaczego nie możemy tego robić. 

M
Ponieważ oddech jest efemeryczny. Jest nietrwały. My praktykujemy na Wewnętrzne Światło, Światło Buddy i Słowo Buddy, to jest trwałe, wieczne. Tak! Prócz tego ciało już jest w porządku. Nie powinniśmy bałaganić w organizacji Stworzenia. To już jest pięknie uregulowane przez Boga. Czasem staramy się za bardzo skierować oddech tutaj, skierować oddech tam, i czasem funkcje ciała gubią się, co powoduje efekty uboczne. Niektórzy ludzie praktykują z oddechem niewłaściwie, stają się zbyt aktywni w inny sposób, na przykład zbyt aktywni seksualnie i nie potrafią się kontrolować. A to nie jest dobre dla uspokojenia waszego umysłu. To tylko jeden przykład efektów ubocznych. 

P
Kiedy umrzemy, czy powinniśmy pochować nasze ciało pod ziemią, czy spalić je? A jeśli spalić, to czy potem powinniśmy je wyrzucić, czy zatrzymać? 

M
Cokolwiek chcesz. To tylko stara torba, stara ,,skórzana torba.” Cokolwiek zrobicie ze śmieciami, jest w porządku. 

P
Odnośnie Pięciu Zasad, nie ma nadużyć seksualnych, tak? Młode pokolenia zwykle lubią zaznać miłości ze swoim ukochanym przed ślubem. Czy to jest złamanie zasad? 

M
Ach, to w porządku, jeśli trzymają się jednego w tym samym czasie. Jedna osoba wystarczy! Zbyt wielu partnerów czasem powoduje konflikt i ból, jak również choroby ciała. Możemy kochać wszystkich miłością ogólną, ale jeśli chodzi o seks, może lepiej mieć jednego. Ile posiłków możecie zjeść na raz, hm? Szczególnie w dzisiejszych czasach młodzi ludzie powinni być świadomi niebezpieczeństw beztroski seksualnej. Ponieważ kiedy już jesteście w kłopotach, kiedy złapiecie chorobę, zmarnujecie swoje życie, swoje cenne życie. A później, kiedy naprawdę się zakochacie w idealnym partnerze, możecie już nie mieć daru do zaoferowania jemu czy jej. Nie chodzi o to, że my was ograniczamy, ale jeśli możecie, poczekajcie, aż znajdziecie idealnego partnera. Doświadczenie seksualne z miłością jest najgłębszym, najbardziej duchowym, najbardziej wzniosłym wydarzeniem. Kiedy dwoje ludzi jest zakochanych, prawdziwie, głęboko zakochanych, doświadczenie seksualne jest najlepsze. I wtedy czujemy się, jakbyśmy byli bardzo święci. Jeśli jednak praktykujemy przypadkowy seks, nie cieszymy się naprawdę darem zaszczepionym w naszym ciele. To jest bardzo wspaniały dar, który Bóg dał ludzkości. Jest to bliskie samadhi, bardzo potężne! Ale tylko jeśli jesteśmy zakochani, wtedy to jest naprawdę szczyt wszelkich doświadczeń na tej fizycznej planecie. To dlatego wiele dawnych świętych pism radzi nam zachować to do ślubu, to znaczy zachować to dla miłości, ponieważ wtedy będzie to dla was najprzyjemniejsze. Ponieważ wtedy nie będzie to tylko fizyczne, czy prymitywne, czy na bardzo niskim poziomie, lecz bardzo, bardzo święte doświadczenie. Tak. 

P
Kiedy czytam książki i pisma duchowe, pojawia się w nich wiele słów takich jak dusza i Duch Święty, umysł, serce, coś w tym rodzaju. Gubię się w tej terminologii. To jest pierwsze pytanie. 

A drugie pytanie jest takie: kiedy tworzymy karmę naszym ciałem, umysłem i myśleniem, to gdzie ta karma jest gromadzona? 

M
Pierwsze pytanie: tak naprawdę są tylko trzy: ciało, umysł i dusza. Niektórzy ludzie nazywają duszę ,,duchem”. Niektórzy ludzie nazywają umysł ,,Buddhi”. To tylko różne wyrażenia. W porządku? Mamy tylko trzy rzeczy: ciało, umysł i duszę czy ducha. Dobrze? To tylko tłumaczenie. Jedni mówią: ,,Guru”, inni mówią: ,,Nauczyciel.” Jedni mówią ,,Mistrz”, inni mówią ,,Chrystus”, „Budda”. 

W porządku, drugie pytanie: karma będzie zgromadzona w waszej podświadomości, w waszej pamięci. A część tej karmy... Karma jest rezultatem naszych działań czy naszego myślenia i naszej mowy. Rezultat! Na przykład, jeśli powiem: ,,Och, jesteś okropna! Jesteś psem! Jesteś zła!” to ona też powie do mnie: ,,Ty też jesteś okropna! Jesteś kotem! Jesteś tygrysem!” itp. To jest natychmiastowa karma mojej mowy, tak? Ale część karmy nie przychodzi natychmiast, tak? Na przykład, jeśli powiem jej od razu, że jest zła, że jest psem, to ona odda mi natychmiast, że ja jestem zła, ja jestem bla, bla, bla. Tak? Ale jeśli zrobię coś, na przykład napiszę list i powiem komuś innemu: ,,Mówię ci, ona jest bardzo zła! Pani taka a taka jest bardzo zła” to ona nie wie, że to napisałam, ponieważ zrobiłam to w tajemnicy, a ty wiesz, że ona jest zła i jej to powiesz. Ale jakiś czas później, po długim czasie, może za pół miesiąca, za pół roku, dowie się, że napisałam list, przyjdzie do mnie i powie: ,,Bla, bla, bla... bum, bum!” Tak że rezultat przychodzi pół roku później albo pół tygodnia później, albo pół miesiąca później. Rozumiesz, o co chodzi? Nie natychmiast. 

Czyli część karmy przychodzi natychmiast, finito, skończone! Ale część karmy, która nie przyszła jeszcze, ponieważ umarliśmy, magazynuje się tutaj albo w naszej świadomości, w naszym sumieniu, więc przychodzi następne życie i spotykam ją znowu. Ona podchodzi do mnie, tylko na mnie spojrzy i już mnie nie lubi: ,,Bla, bla, bla... bum, bum!” W porządku? Dlatego właśnie jest natychmiastowa karma lub zgromadzona karma. Tak? Rozumiesz to? Czasem robimy coś i nie otrzymujemy zapłaty, natychmiastowej reakcji, i myślimy: ,,Och, nie ma karmy, żaden problem! Nikt nie wie! Jestem wolny!” Ale to nieprawda. Wszystko jest zapisane! Jak karta kredytowa: kupujesz teraz, płacisz później!

P
Ponieważ nauka jest bardzo rozwinięta, nawet ludzie mogą być kopiowani. Jedni mówią, że to jest wysoki rozwój nauki, ale inni mówią, że to jest koniec świata. Co Ty myślisz na ten temat? 

M
Och! Medytuj i otrzymasz swoją odpowiedź. Nie chcę wdawać się w wojnę ze wszystkimi naukowcami. Mogą zrobić ze mnie kiepską kopię i będziecie wtedy mieli brzydką ,,Mistrzynię”, nie wiedzącą, jak odpowiedzieć na pytania. Wszystko ma swój czas, hm? Razem z rozwojem naukowym musimy rozwijać się duchowo. Inaczej będzie brak równowagi i niebezpieczeństwo zniszczenia samych siebie. A to mógłby być koniec świata, na pewno! Jeśli nie mamy moralnej siły i wiedzy duchowej o tym, jak być dobrym człowiekiem, i tworzymy wszelkiego rodzaju manekiny i źle je wykorzystujemy, i toczymy wojny z powodu tych manekinów - - one nie potrafią bać się śmierci i nie znają żadnych standardów moralnych, mogą więc zabić kogokolwiek na chybił trafił. Wtedy oczywiście nasz świat się skończy. Jeśli rozwój naukowy nie jest kontrolowany przez duchową moc i zrozumienie, jest jak nóż w ręku dziecka. Może zabić siebie albo jakieś dzieci i innych ludzi. Tak. 

P
Zanim otrzymałem inicjację, miałem mistrza Zen w Korei. To jest wielki mistrz w Korei i chciałbym wiedzieć, jaki powinien być mój związek z nim po inicjacji. 

M
Och, szanuj go, kochaj go, odwiedzaj go, powiedz mu, że robisz postępy, że masz pewne nowe odkrycia, tak? Że do dawnej nauki dodajesz nową. I powiedz mu, że czujesz się lepiej i że jesteś mu bardzo wdzięczny za to, czego cię nauczył, i że robił, co mógł, by nauczyć cię, jak stać się dziś taką dobrą osobą, i błogosławił cię tak bardzo, że potrafiłeś znaleźć nową metodę, i kontynuować naukę dla osiągnięcia duchowych postępów. Następne proszę. Tak! 

P
Dobrze mi się żyło w Kambodży z Tobą. Czy myślisz, że będziemy jeszcze kiedyś cieszyć się wspólnym życiem? 

M
W Kambodży? (Tak.) Nie! Tego, co oddaliśmy, nie bierzemy z powrotem. W porządku? Ciesz się życiem, ponieważ jesteś dobra. Czy ja tam jestem, czy nie, powinnaś cieszyć się życiem, ponieważ jesteś Buddą i jesteś dobra. Możesz zostać w Young Dong, cieszyć się z wieloma innymi Buddami. Ja muszę jeździć po całym świecie. Może pewnego dnia będę mogła gdzieś osiąść, jeszcze nie wiem. Jestem szpiegiem, dużo podróżuję. 

P
Trudno coś powiedzieć. Chcę powiedzieć, że dziękuję bardzo za Twoją duchową miłość do mnie. Nawet zanim otrzymałam inicjację, troszczyłaś się o mnie i doświadczyłam tego w czasie inicjacji. I po inicjacji, kiedykolwiek miałam problem, troszczyłaś się o mnie. I kiedykolwiek chciałam iść w górę, zajęłaś się mną. Miałam doświadczenie wyzwolenia pięciu pokoleń, i miałam wiele innych doświadczeń. I zeszłaś na tę planetę Ziemię, by zbawić istoty czujące. Bardzo za to dziękuję. 

M
Proszę bardzo. Przyjemnej zabawy! 

P
Mistrzyni, jestem nowym inicjowanym. Czytałem książkę pod tytułem: ,,Rozmowy z Bogiem.” Znasz to? (Tak.) W tej książce... Autor jest ponoć kanałem dla Najwyższego Ducha. I teraz jestem zdezorientowany, ponieważ wiem, że tylko ci, którzy szczerze praktykują, mogą być kanałem, mogą otrzymywać przesłanie od Boga. Jak on może być kanałem i jak to mogło być możliwe? 

M
Skąd wiesz, że on nie jest szczerym praktykującym? Myślisz, że ty jesteś jedyny szczery? Ciesz się tą książką i nie krytykuj. Wykorzystaj te informacje, które możesz strawić i które są dla ciebie użyteczne. A jeśli nie możesz czegoś zrozumieć, zapomnij tę część. Wszystko, co przypomina nam o Bogu i o oddaniu, jest dla nas dobre. Wszystko jest możliwe dla Boga. On robi, co chce. Następne. 

P
W serii książek ,,Natychmiastowe Oświecenie” wspominałaś, że musimy spotkać „Pu Sa Mwo He Sa”. Wiesz o tym? (Mhm.) Spotkać ,,Pu Sa Mwo He Sa” dla całkowitego postępu. Czy tak?
M
To znaczy Wewnętrznego Mistrza. Kiedy widzisz Wewnętrznego Mistrza, jesteś w połowie drogi. „Pu Sa Mwo He Sa” to sanskrycka nazwa Wewnętrznego Mistrza, Oświeconego Mistrza. Ale to również nazwa zewnętrznego Mistrza. To znaczy oświecona istota. W porządku? Po prostu uspokój się, bądź cichy, medytuj, koncentruj się tutaj, patrz przed siebie, ciesz się i wszystko z czasem przyjdzie. Im bardziej jesteśmy odprężeni, czyści i prości w umyśle, tym lepsze są nasze doświadczenia. Tak. Powodzenia! 

P
Co stanie się z pół inicjowanym dzieckiem, kiedy odejdziesz? 

M
Nie martw się. Ja nie odchodzę. Nigdzie nie idę! Ja tylko czekam wewnątrz w prawdziwym świecie. Znam je wszystkie, w połowie czy w pełni [inicjowane]. Będę ją dalej uczyć, tak? Lub może pomogę jej spotkać innego Mistrza. Musisz wiedzieć, że nawet ludzie praktykujący Metodą Uproszczoną są wyzwoleni, więc pół inicjowani - bez problemu! Połowa, ale to jest najważniejsza połowa. Tak! 

P
Wcześniej praktykowałem wiele metod duchowych, na przykład chrześcijaństwo, Chi Kung. I potem... Poszedłem na wykład w Seulu. Po wykładzie natychmiast otrzymałem inicjację i jestem bardzo szczęśliwy. Ale mam pytanie. Wcześniej mówiłaś, że są dwa rodzaje karmy. Jedna z nich to karma ustalona na to życie, która nie może być wymazana. I tym właśnie się martwię. W takim razie jak ona może być usunięta? 

M
Nie, kiedy przeżyjesz to życie, już jej nie będzie. Na przykład, ustalona karma mówi, że będzie bolał cię ząb w wieku pięciu lat, będzie cię bolała głowa w wieku sześciu lat, ożenisz się w wieku dwudziestu jeden lat, będziesz miał troje dzieci w wieku trzydziestu lat i takie bla, bla... I będziesz musiał cierpieć cały ten czas, a potem skończone - spłaciłeś swój dług. Właśnie po to również jest przestrzeganie Pięciu Zasad, wegetarianizm - żeby nie było już nowej karmy. Nową karmę Mistrz też może dla ciebie wymazać, ale cierpisz więcej w tym życiu. Na przykład, masz jedną kartę kredytową, której jeszcze nie spłaciłeś, a potem dostajesz jeszcze jedną kartę, to oczywiście masz dużo większy dług. I jeśli nie zapłacisz, może będziesz musiał iść do więzienia i ludzie będą cię prześladować, itp., itp. Jasne? W porządku? 

P
Kiedy robię Quan Quang, czuję się dobrze i mam wrażenie ciepła wokół ciała. Ale kiedy robię Quan Yin, jest mi bardzo zimno. Więc po jednej godzinie Quan Yin jest mi tak zimno, że nie mogę znowu robić Quan Quang. Nie wiem, dlaczego tak jest. 

M
Powinnaś się przykryć, utrzymać ciepło. Jeśli robisz Quan Quang i czujesz się bardzo dobrze i ciepło, to zostań przy tym. A jeśli chcesz zmienić na Quan Yin, zrób to delikatnie, delikatnie. Łagodne przejście. Nie budź się gwałtownie z samadhi tylko po to, żeby zrobić Quan Yin. Powoli, przechodź z jednego do drugiego powoli. Ponieważ kiedy czujesz ciepło w Quan Quang, czyli w medytacji na Światło, to znaczy, że jesteś w samadhi, weszłaś w bardzo spokojny stan. I jeśli spróbujesz obudzić się szybko, to wracasz znowu do fizycznego wymiaru i już się czujesz źle, czujesz zimno. Tak więc, kiedy robisz Quan Yin, nie masz dość czasu, by przyjść do siebie. A kiedy medytujesz Quan Quang, na Światło, jeśli czujesz się dobrze, jesteś w samadhi, po prostu kontynuuj. Kiedy skończysz, robisz Quan Yin w następnej sesji czy następnym razem. W czasie odosobnienia medytujecie dwie godziny, i mówię wam, żebyście robili Quan Yin w ostatniej godzinie. Tylko próbuję nauczyć was proporcji. Ale nie musisz zawsze nastawiać budzika na dwie godziny, żeby robić Quan Yin. Bądź trochę elastyczna, dobrze? Jeśli bardzo dobrze robisz Quan Quang, zostań z tym. Jeśli bardzo dobrze robisz Quan Yin, zostań z tym, ciesz się. A następnym razem to nadrobisz. 

P
Moja rodzina jest wyznania chrześcijańskiego. Nie chcą, żebym medytowała ani jeździła na odosobnienia. Kiedykolwiek jadę na medytacje albo na odosobnienie, muszę kłamać. Czy to jest w porządku? 

M
To zależy jakiego rodzaju to jest kłamstwo. Jeśli tylko mówisz:,, W porządku.. „Nie musisz kłamać, po prostu użyj innej terminologii. Na przykład: „Idę na kurs relaksacji”. Albo: ,,Idę spędzić miło czas z przyjaciółmi”, co jest prawdą. Tak! „Jadę pod namioty z przyjaciółmi w góry.” Tak! „A co tam robicie?” Odpowiadasz: „Relaksujemy się, ćwiczymy, śpiewamy piosenki, jemy.” I to jest prawda! Hm? Ćwiczymy, nie? Wchodzimy na górę i na dół do łazienki i do sali medytacyjnej, to jest kilometr. Ćwiczymy i śpiewamy piosenki. Tak, mamy program. Czasem śpiewamy „Alleluja”, śpiewamy Pięć Imion. Miło razem spędzamy czas. Zaprzyjaźniamy się, jesteśmy przyjaciółmi, jesteśmy z przyjaciółmi. Mieszkamy w namiotach na powietrzu. To wszystko jest prawda. 

Czasem przechodzę przez odprawę na lotnisku itp., również muszę mówić różne historie. Nie kłamstwo, tylko inny sposób przedstawiania sprawy. Mówię: „Jadę na spotkanie.” Zebranie, tak! Zbieramy się razem, tak? On się pyta, kim jestem? Ja mówię: „Jestem nauczycielem.” Tak, jestem nauczycielem. Gdybym powiedziała wszystko, nie sądzę, żebym wyszła z lotniska. Może by mnie za bardzo polubili, zatrzymaliby mnie tam! „Och, to bardzo rzadkie! Najwyższa Mistrzyni! Zatrzymamy ją tu. Może pomedytujemy z nią na lotnisku, dostaniemy błogosławione jedzenie.” Musielibyście wtedy siedzieć w centrum Young Dong i czekać tydzień, dwa tygodnie, nie wiem. Tak! Prawda? Rozumiecie? 

Musicie używać swojego IQ. Nie kłamiemy, tylko jesteśmy bystrzy. Rozumiecie? Kiedy widzicie moje włosy, wiecie, o co chodzi. Jestem szpiegiem. Super szpiegiem. Tak, musimy grać w iluzorycznym teatrze tego świata. Nie bądźcie poważni, bądźcie twórczy. Bawcie się! I bądźcie kochający dla swojej rodziny. To jest bardzo ważne. Wasza rodzina nie chce wam niczego zabraniać. Martwią się, że idziecie za złym Mistrzem, złą ścieżką, robicie złe rzeczy. Kochają was. Chcą was chronić. Jeśli więc pokażecie, że jesteście coraz bardziej kochający, coraz inteligentniejsi, coraz bardziej pomocni, coraz troskliwsi, będą wiedzieli: „Ach, nieważne za kim podąża, jest na dobrej ścieżce.” Tak? A kiedy już raz w was uwierzą, możecie powoli, powoli, powoli powiedzieć im prawdę, jeśli są gotowi, dobrze? Jeśli nie, po prostu bądźcie wolni, cieszcie się. Tak. 

P
Kiedy medytowałam, widziałam piękny biały kwiat lotosu. W niebiańskim świecie są ponoć białe, niebieskie, czerwone i złote kwiaty lotosu. Myślę, że kwiat lotosu oznacza Mistrza. A co z innymi kolorami kwiatów? Co oznaczają? 

M
To są po prostu różne rzeczy, tak jak my mamy różne rzeczy w tym świecie. W krainie Buddy kwiatów lotosu używa się do transportu. Używa się też chmur do transportu. Stajecie na lotosie i on zabiera was gdziekolwiek chcecie. Nie musicie mówić tak jak w taksówce, lotos wie. Bardzo dobry system transportu. Bez zanieczyszczenia, bez pieniędzy. Jedziecie gdziekolwiek, punktualnie, bardzo szybko! Nie trzeba studiować mapy. Mówiłam wam, kiedy praktykujecie metodą Quan Yin, możecie mieć przebłyski krainy Buddy, nieba. Mówiłam wam prawdę. Będziecie mieli coraz więcej. To są tylko drobiazgi. Tak tutaj. 

P
Jestem nowo inicjowana. Mówiłaś, że otrzymujemy natychmiastowe oświecenie, jeśli chodzi o Światło i Dźwięk. Ale ja nie mam doświadczeń ani Światła ani Dźwięku. Czy to znaczy, że nie jestem jeszcze oświecona, dopóki nie będę miała tych doświadczeń?
M
Zamknij oczy, medytuj. Zobaczysz je teraz. Może nie koncentrowałaś się tamtego dnia. 

P
Kiedy medytowałem, czułem jak coś wychodziło z mojego ciała. Co to było? 

M
To twoja dusza, wyzwolona. Takie wrażenie jak wibracje, prawda? Jak drżące wibracje wewnątrz, prawda? 

P
Łatwo wychodzi. Każdy jest inny.

M
To jest to samo. 

P
On pamięta, jak dwie trzecie wyszło ale dalej już nic nie pamięta. 

M
Ponieważ wyszedł z ciała i umysł nie może zapamiętać tego, czego nie jest w stanie zobaczyć. Umysł nie wie tego, co wie dusza. Umysł zostaje tutaj. Tak, mózg zostaje tutaj, więc nie pamiętacie. To dobrze! Gratulacje! 

Jestem tak szczęśliwa za was. Jesteście tacy dobrzy. W takim prosperującym, bogatym i spokojnym kraju nadal macie tak dużo szczerości, by mieć dobre doświadczenia. Jesteście tacy dobrzy! Właśnie dlatego przyszłam dziś do was ekstra. 

P
Czy ludzki los jest już przeznaczony? Nie może być zmieniony później? 

M
Ustalona karma, o to chodzi. Ale przyszłość możecie zmienić. Na przykład - ustalonej karmy nie można zmienić, tak? Musicie dorosnąć, potem się ożenić i mieć troje dzieci, i być biednym albo bogatym. Tego nie można zmienić. Ale przyszłość można zmienić. Przez przyjęcie inicjacji, przez medytowanie zmieniacie wszystko inne. Macie ekstra rzeczy dodawane do swojego ustalonego życia i wiele katastrof zostaje zmienionych na sen. Na przykład w waszej ustalonej karmie jest napisane, że będziecie mieli wypadek w wieku trzydziestu pięciu lat i będziecie musieli umrzeć albo będziecie mieli obciętą nogę. Możecie to zmienić po inicjacji. Medytujecie i zmieniacie to, ponieważ idziecie do wyższej rzeczywistości, widzicie, co jest źle i naprawiacie to. A kiedy wracacie, macie wypadek tylko we śnie. Budzicie się i może boli was noga albo może tego dnia czujecie się, jakbyście nie mieli tej nogi, ale potem znowu jest normalnie. 

Tak! Tak właśnie zmieniamy, ale nie zmieniamy. W porządku? Ponieważ życie też jest snem, tak czy owak, więc Mistrz sprawia, że duży sen staje się małym snem albo mały sen staje się dużym snem. Moc Mistrza używa iluzorycznego snu, by zmienić waszą iluzoryczną karmę. Możliwe! Moc Mistrza może zrobić wszystko. Ale nie pogwałcić prawa! Zmienić, ale nie zmienić. 

Tak, tak. Coś jeszcze? Tutaj, tutaj. Chcesz zadać pytanie? 

M
Widziałaś już Światło? Zapomniałaś się koncentrować. 

P
Nie mogę zobaczyć, ponieważ cały czas są pytania i odpowiedzi. Nie koncentrowałam się zbyt dobrze, ale widziałam fioletowe Światło. Czy to i tak dobrze? 

M
Tak, w porządku. Fioletowe Światło, tak. To dobrze. Widzisz, potrafisz się koncentrować nawet w tej hałaśliwej grupie. To dobrze! To dobrze, bardzo dobrze. Twoja koncentracja jest bardzo dobra. Jak nie będzie hałasu, pójdziesz dalej. Koncentracja to wszystko, czego ci potrzeba, żeby zobaczyć Światło. 

No dobrze. Pozwolę wam pójść spać, hm? Och, ostatnie, hm?

P
Moja rodzina jest chrześcijańska i w Biblii jest powiedziane: ,,Nie czcij niczego innego poza Jezusem Chrystusem, Panem.” 

M
Nie, Biblia tego nie mówi. Biblia mówi: ,,Nie czcij niczego innego oprócz mnie. Ja jestem twoim Bogiem.” 

Tłum.: 
Przepraszam, ja źle przetłumaczyłem. Tak, to właśnie jest powiedziane w Biblii i on boi się pokłonić Buddzie itp., każdemu, oprócz Jezusa. 

M
Nie kłaniaj się Buddzie! Kłaniaj się Jezusowi i medytuj. Nie kazałam wam kłaniać się Buddzie. Nie kazałam wam zostać buddystami. Nie kazałam wam kłaniać się mnie. Mówię wam, żebyście poznali swoją wielkość, swoje Królestwo Boże w sobie. Ja tylko chcę pokazać wam Boga. Buddyści nazywają Go Buddą, to ich problem. Jeśli chcecie nazywać Go Bogiem, to wasz problem. Nie kłaniajcie się nikomu. Dobrze? Kłaniajcie się swojemu Boskiemu Ja wewnątrz. Nigdy nie mówię wam, żebyście mi się kłaniali. Nigdy nie mówię wam, ani nikomu, żeby kłaniał się Buddzie. Słyszeliście w jakimś wykładzie, żeby kłaniać się Buddzie? Nigdy! W porządku? Poznajcie wewnątrz Królestwo Boże, Krainę Buddy, wszystko wewnątrz. (oklaski)
Dziękuję. 

Jesteście szczęśliwi? (Tak!) Ach, ja jestem bardzo szczęśliwa z wami. Zaprosiliście mnie do Seulu z całego serca i z całą szczerością. Dzięki swojemu poświęceniu, wkładowi ciężkiej pracy i miłości sprawiliście nawet, że ten wykład mógł się odbyć. Błogosławicie Koreę, błogosławicie świat swoją miłością, swoją czystością, swoim oddaniem. Jestem z was bardzo zadowolona. Wasze pytania też są zabawne. Podoba mi się to. Lubię szczęśliwych Buddów. Lubię szczęśliwych Chrystusów, szczęśliwe dzieci Boga. W Niemczech mówi się: ,,Budda, który jest nieszczęśliwy, to marny Budda”. Miło mi więc spotkać szczęśliwych Buddów. Jestem zaskoczona. Jesteście dobrzy. Jesteście dobrzy. Większość ludzi mieszkających w stolicy jest bardziej spięta. Ale wy jesteście tak oświeceni, to dlatego jesteście tak szczęśliwi. Koreańczycy są wspaniali. W porządku? Wrócę tu.
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